GAZETA LWOWSKA. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


— Ze Lwowa. — 

Magistrat król. głównego miasta Lwowa wy- 
dał następująca odezwę: £ 

Mieszkańcy Lwowa! Szlachetni przyjaciele 
ladzkości! Fundusz: zaopatrzenia uho- 
gich siórot płci męzkićj, spłodzonych 
w małżeństwie przez mieszkańców miasta Lwo- 
wa, który z końcem 1832 roku wynosił 8176 
zr. 25 kr. m. k., wspićrany gorliwością o do- 
bro powszechne, tkliwością na nędzę ludzką 
i wspaniałomyśloćm staraniem o przyniesienie 
ulgi popadłym bez własnćj winy w ubóstwo, 
wznióśł się już teraz do summy kapitalnćj 
40,230 ar. 44 1/4 kr. m. k. w gotowiznie, i 899 
zr, 41 kr. wobligacyjach krajowych. 

Z procentów jednćj części tego kapitału, na 
hypotece pupiłarnój lokowanego, opędzaja się 
już teraz‘ koszta utrzymania dziesięciu osióro- 
conych chopców, umieszczonych u obyczajnych 
mieszkańców tutejszych, gdzie pod dozorem 
zwierzchności mićjscowćj chowają się w bojaźni 
Boga i chodzą, ile wick młody dozwała, do 
szkół. Reszta gotowizny ulokowana będzie na 
procenta, skoro przepisana ustawami hypoteka, 
mająca służyć za bezpieczeństwo, zostanie wy- 
kazana, i natychmiast poióm kilka jeszcze 
chłopców wziętych będzie na fundusz zaopa- 
trzenia. Z przyjętych przed dwoma laty , za- 
raz po utworzeniu iostytutu, chłopców, oddano 
już dwóch, po ukończeniu szkół elementar- 
nych, do tutejszych rzemieślników i podano 
im przezto sposobność nauczenia się rzemiosła 
i usposobienia się na użytecznych społeczeń- 
stwu obywateli. ? 

Celem zasilenia tego dobroczynnego fundu- 
szu raczył Jego Hról. Wysokość Arcyksiążę Au- 
ki Ferdynand Este, e. k. cywilny i woj- 
skowy jeneralny Gubernator irólestwa Galicyi, 
zrzóc się wszelkich powinszowań na nowy rok 
1834 i pozwolić, przedawać bilety awalniające 
od powinszowania nowego roku za dobrowolną 
oliarę pieniężna Da korzyść lwowskiego insty- 


ztręjac 
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tutu ząopatrzenta sirot. > j 
Biletów tych dostać można w księgarni PP- 


Kuhna i Millikowtkiego, w aptóce p. Tomanka, 
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24. grudnia 1833. 
Bara 


i wsklepie korzennym p. Kornetzkiego w dniach 
28, 29, 30 i 31. grudnia r. b. 
Lwów, dnia 20. grudnia 1833. 
(Podp.) Jan Home, 


c. k. radzca i burmistrz miasta Lwowa. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 

Dla mieszkańców miasta Ostrołęki, zniszczo- 
nych przez zaszła tam w roku 1831 bataliją , 
n. pan najłaskawićj darować raczył sto tysięcy 
złotych. : 

Dnia 8. grudnia r. b., jako w doroczna uro- 
czystość patrona wojennego orderu ś. Jórzego, 
dawcy zwycięztw, wszyscy obecni w Warszawie 
kawalerowie tego orderu, jenerałowie , oficć- 
rowie, jako tóż Żołnićrze ozdobieni krzyżem 
klassy 5tój, znajdowali się na nabożeństwie 
w kaplicy zamkowćj, w obec jo. feldmarszałka 
księcia Warszawskiego, ozdobionego wielka 
wstęga tego orderu. lisiąże jmć pozdrawiał 
walecznych wojowników, którzy radosnym od- 
głosem odpowiedzieli; poczóm nastąpiło śnia- 
danie na pokojach zamkowych. 

Z poprzedniego ogłoszenia wiadomćm już zo- 
stało o spełnionćj exekucyi w Warszawie dnia 
14. (26.) listopada r.b. na cztćrech przestęp- 
cach, należących 'do band uzbrojonych. W ta- 
kich samych przewinieniach audytoryjat polo- 
wy czynnćj armii znalazł znowu winnymi: 

1) Antoniego Winnickiego, iż wydaliwszy się 
do Francyi, należał tam do związku karbona- 
rów, a późnićj przyłączył się do spisku Zaliw- 
skiego, przyjął tytuł naczelnika w gostyńskim 
i kujawskim obwodach, celem zrobienia po- 
wstania przybył tajno do Królestwa, oznajmiał 
różnym obywatelom swoje występne zamiary, 
i vakłaniał ich do uczestnictwa. 

2) Józefa Dabkowskiego, iż dobrowolnie przy- 
łaczył się do bandy Zawiszy i miał udział w mor- 
derstwach, dopełnionych w krośniewickich la- 
sach na oficórze , podoficćrze i dwóch żołnić- 
rzach huzarów rossyjskieh. 

3) Pawła Wojtkienicza i 

4) Grzegorza Zejąca, iż w roku 1834 odda- 
liwszy się wraz zinoymi do Pruss, przyłączyli 


X 
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się tamże poźnićj do bandy Borzewskiego i Za” 
wiszy, przeszli tajno granice Królestwa Polskie- 
go zorężem wręku, celem zrobienia powsta- 
nia”i mieli również udział 'w zamordowaniu 
ach Kozaków,  oficóra, podoficóra i dwóch hu- 
zarów ; i 

5) Ignacego Moroza, iż się przyłaczył do 
bandy burzycieli į należał do morderstw do- 
pełnionych w krośniewickich lasach. 

Za powyższe tak ważne przewinienia polo 
wy andytoryjat czynaćj armii, na zasadzie praw 
karno-wojskowych , skazał wyżój wyrażonych : 
Antoniego Winnickiego, Józefa Dąbkowskiego, 


Pawła Wojtkiewicza, Grzegorza Zająca i Igna- 


cego Moroza na rozstrzólanie, 

Wyrok takowy, po zatwierdzeniu przez głó* 
wno-komenderującego czynna armiją, wykona- 
nym został na Winnickim i Dabkowskim w Ra- 
liszu, a na Wojtkiewiczu, Żającu i Morozu 
w mieście Lipnie w województwie płockióm. 

"Wedlug tabeli statystycznćj, ludaość Króle- 
stwa Polskiego wynosiła w 1832 r. 3.014,666; 
z tych co do płci było: mężczyza 1,933,390, 
kobióćt 1.981.275, co do wyznania: katolików 
3.236,513 Greków 106,936 , ewangielików 
177,806, reformowanych 3815, Żydów 384,037; 
innych wyznań, 5568. Warszawa miała w tym 


roku ludności 121,868, kióru od roku 1827, 


zmniójszyła się o 6613 dusz. _ 
LL Rossyja. 


Tygodnik Petersburski |zawiśra co nóązte- 
puje : ś 

List z Moskwy z dnia 27go listopada pisze: 
Dnia wcorajszego starożytna stolica nasza ura- 
dowana została niespodziewanym przyjazdem 
n. cesarza jmci. N. pan raczył przybyć de 
Moskwy w nocy 26. o w pół do dwonastój. 

Szszegóły ukazu sządzącego senatn, 1go de- 
partamentu, z dnia 25. października b. r. o ig- 
czeniu homeopatycznóm: N. cesarz jmć, na 
przedstawienie ministra Spraw wewnętrznych 
i na zdanie komitetu ministrów, w dniu 26. 
Września b. r.., raczył rozkazać co następuje : 
4) na zasadzie istnących ustaw, dozwolić uży 
wania sposobu homeopatycznego jedynie tylko 
lókarzom, mającym prawo pzaktyki medycz- 
nćj. 2) Pozwolić założyć centralne apteki ho- 
meopatyczne w Petersburgu i Moskwie. Te po- 
winuy dostarczać lekarstw do aptóczek prowin- 
cyjonalnych, tudzież wszystkim homeopatycz- 
nym W Rossyi lókarzom. Aptóki centralne sto- 
łeczne maja zostawać w wiedzy fizykatu ikan- 
toru medycznego, gubernijalne zaś aptćki w wie- 
dzy nrzędów lekarskich. 3) Do zakładania 
aptek hornecpatycznych, równie jak i do za- 


rządu niómi, mają jedynie prawo examinowani 
eptókarze i prowizorowie, na mocy istnących 
ustaw. 4) Każdy lókarz homeopatyczny obo- 
wiazanym jest brać lókarstwa zaptóki homeo» 
patycznćj, jak skoro ta w mićjscu jego pobytu 
się znajduje, a to nie inaczój, jak za recep- 
tami, własnoręcznie przez niego podpisanemi, 
Od tego prawidła wyjmuja się tylko zdarzenia, 
nie cierpiące zwłoki, wymagające rychłćj dla 
chorego pomocy. W takich razach pozwala się 
lókarzom dawać chorym własne lókarstwa, któ- 
rych niewielki zapas moga mióć usiebie, spro- 
wadzajac go sobie z centralnćj homeopatycznćj 
aptóki. Również dozwala się to ,w miastecz- 
kach i wsiach, położonych w znacznćj od aptóki 
odiegłości; wszakże przy dawaniu chorym wła- 
snych ieków, medyk homeopatyczny następne 
powinien zachować prawidla: a) Na arkuszu 
drukowanym , mającym oddzielny koi tema 
stępel, oznaczać tak dozę dającego się lókara 
stwa, jako i dzień, w którym zostało choremu 
przepisane. Na tymże. arkuszu powinny być 
wyraźnie i dokładnie po łacinie wypisane: głó- 
wniójsze symptomata choroby ; samo Jekarstwo, 
choremu dawane, jego stan, ranga i nazwisko, 
i nakoniec podpis lókarza. Za każdóm nawió» 
dzeniem chorego lókarz ma, na tymże arkus 
szy, oznaczać dostrzegane w jego stanie odmia: 
ny, tadzież zmianę lekarstw, jeżeli tama mićj- 
sce, Papiór ten ma pozostać w ręku chorego 
iżby przy zmianie lókarstwa można było wi- 
dzióć , jakie mu przedtóm było dawane. 3) Lé- 
karstwo z własnćj homeopatycznego medyka 
aptóczki, powinno być wydawane w dwóch do- 
zach, czyli paczkach „ pod pieczęcią lókarza 
homeopatycznego, z gaoaczeniem imienia cho- 
rego, dnia, miesiaca, numeru. postawionego ma 
arkuszu i nakoniec podpisu lókarza. Obie pacz: 
ki oddają się choremu lub domowym. Jedna 
znich otwióra się i bierze do użycia, druga po- 
zostaje zapieczętowana. To sie czyni w tym 
celu, iżby w razie nagłych jakich, a niepomyśl.- 
nych wypadków, lub nawet śmierci chorego, 
w ciągu kuracyi homeopatyczaćj, zwićrchność 
łókarska mogla uczynić śledztwa, i, w obec 
obwinionego medyka roztrząsnać papiór.. w 
którym oznaczony jest sposób leczenia i potóćm 
otworzyć paczkę z lókarstwem , pozostałą bez 
użycia, poddać je pod rozbiór chemiczny i na 
tém, co się ókaze, oprzóć stosowny wyrok. — 
5) Nie zabrania się lókarzom zapisywać táž lé- 
karstw z aptók zwyczajnych , allopatycznych, 
jeżeli tego żądają i jeżeli w tych aptókach przy. 
gotowują się léki tego rodzaju, — 6) Cenę lé: 
karstw homeopatycznych naznaczać podług o- 
gólnćj aptócznćj taxy. — 7) Po upływie każde- 
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go miesiąca należy przedstawiać w stolicy fizy- 
katowi i kantorowi medycznęmu, a w gober- 
nijach: urzędom lekarskim, * zdania sprawy o 
skutkach leczenia homeopatycznego, i z nich 
będa umieszczane wyjątki w dzieńniku mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. — 8) Pozwala 
się fizykatowi, kautorowi medyczoemu i urzę- 
dom lókarskim wzywać medyków homeopa- 
tycznych w razie potrzeby do narady, w przed- 
miotach majacych związek z homeopatyja, tu- 
dzieź do rewizyi *aptók homeopatycznych. — 
9) Dozór nad ścisłóm wypełnieniem tych pra- 


i TIE LM) EENIAS „8 
powiadał mi,: Że tamże jest podostatkiem 


żywności oprócz chleba, i przyprowadzonó 
mnóstwo rekrutów , lecz wielu, miało ¿pęta 
na rękach, i z tego powodu nie wiele na nich, 
można pológać. Dostawiono nawet do Santa- 
rem kilka koni w miejscu tych, które w osta- 
tnich potyczkach poginęły. Jiraj otwarty, z ma- 
łym wyjatkiem, przychylny jest sprawie Dom 
Miguela, i zdaje się, Że postanowił go *vspie- 
rać; duchowieństwo może klasę niższą nakłaniać 
na która chce stronę, i natęża teraz Wszy- 
śtkich sił, ponieważ nie wiele może się spo- 


wideł,* polecić w. stolicach fizykatowi i kanto- dzićwać pod konstytucyją. , Rozumnićj byliby 
rówi mmedycznemu, a w gubernijach urzędom postąpili ministrowie Dom Pedra, gdyby były, 
lekarskim. ©5569 A. „ola obiad tss wa bie pojedniwj k 2na dla si bie 
j ` v sposobie pojednawczym tak potęzna dla sie 
Ukaz rządzącego Senetu, 4 departam. 10. uzyskali korporacyją. Ze strony Dom Pedra ` 
b. m. Z ogłoszeniem nastepnych, w d. 10. wybićrają podobnież wiele ludzi do wojska; 
października zatwierdzonych przez nm. pana, muszą oni pracować około uzupełnienia szań: 
prawideł” o obycie w kraju cudzoziemców: ców pod Lizbona, jak gdyby nas jeszcze raz. 
1) Każdy obywatel, żądający wziąść do swego chciał nieprzyjaciel nawidzić. W mieście Al- 
domu cudzoziemca lub cudzoziemkę , powi-* mada, położonóm nad Tagiem, któremu panuje, 
nien niezwłocznie przedstawić do policyi miej- pracowano mocno w ostatnim tygodniu ,: aby 
scowćj paszport., za którym takowa osoba na’ miasto od. ladu umocnić, albowiem obawiano 
mieszkanie przybyła. 2) Przy upływie zakresu sie napadu korpusu partyzantów, który zają 
tego paszportu, obywatel, jeżeli życzy sobie dalej Alcazar. Szańce są już prawie ukończone, a 
w swym domu trzymać cudzoziemca, ma pro- ponieważ jest w tém mieście liczna załoga ,; 
sić-u władzy miejscowój o wydanie nowego przeto niczego nie można się obawiać. Nie jest 
paszporta, "czyli biletu. 3) Za paszportem, któ" nawet |podobieństwem do prawdy, aby tak 
romo termin już minął, nikt nie powinien mała siła ważyła się udórzyć na Almadę, 
trzymać u siebie cadzoziemca; w razie zaś gdyż byłaby odcięta od własnego stronnictwa, 
przeciwnym, ma zapłacić po dwa ruble za a chociażby się jćj udało wziąć twierdzę, 
każdy dzień, od chwili opływu terminu. - Te nie mogłaby się w nićj długo utrzymać. W mi- 
prawidła stosują się tylko do mieszkańców pro- ' nisteryjam jeszcze niezaszły odmiany, i na 
wincyj; dla miast zaś stołecznych są odzielne, teraz nić ma do tego widoków. Dom Pedro 
teraz obowiazujace przepisy. ** ) polega wiele na swoich mipistrach, i dopóty 
Nadzwyczajny poseł jego sułtańskićj mości onych nie zmieni, dopóki to będzie mógł uczynić; 
przy?Ecosarsko - rossyjskim « dworze , Muszir- gdy się kortezy zbierą, ministrowie będą musieli ; 
Achmet-pasza, przybył do tutejszćj stolicy 22. b.'* ustąpić, ponieważ nie sa popularnymi. Goniec, 
m.,*z licznym orszakiem, i zajął mieszkanie który wczoraj nadszedł z Hiszpanii , wielkie 
na angielskim brzegu, w domu hrabi Oster- sprawił wrażenie. Dowiaduję się, Że rzad hi- 
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Dz. Courier z d. 5. grudnia udziela następa- 
jacego listu z Lizbony z d. 23. listopada, który, 
przywiózł okręt Pike. pm. ky 

„Pisałem w d. 20, przez okręt Africaa; od 
tego czasu obadwa stronnictwa Żadnego nie- 
uczyniły poruszenia. Po kilka zbiegów prawie 
codzieńnie do nas przybywało; podług ich ze- 
znania nie wielkie sa nadzieje dla stronników 
Dom Miguela, lecz mało onym także wierzyć 
mogna, albowiem bez względu na prawdę, 
mówia wszystko to, przez co spodziewają się 
przypodobać. '5 Pewien znamienity człowiek, 
który przed kilką dniami opuścił Santarem, 


*'szpański zamyśla łącznie z rządem angielskim 


posłać wojskó do Portugalii, aby Don Carlosa 


1: 


("wraz z jego stronnikami zniewolić do opuścze- 


piakraju a Dom Miguela, do zaniechania pod 
pewnómi warunkami boju, i opuszczenia tego 
kraju. Lord Wilijam Russel wysłał dzisiaj 
gońca do Dom Miguela z deklaracyją, lecz 


jeszcze nie powrócił. 
r EIL 


l Hiszpanija. 

List z Paryża pod 7. grudnia donosi: Dzi- 
siaj zapewniaja wiary godne listy, źe wojsko 
Królowój odniosła stanowcze, aczkolwiek krwa- 
we zwycięztwo w prowiucyi Valencyi. Albo-. 
wiem gdy załoga zamknięta w Morella nie 
chciała skłonić się na wezwanie, aby we 24 
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godzinach przystała na przełożona sobie kapi- 
tulacyją, przypuszczono szturm do twierdzy, i 
rozjątrzony zwyciężca kazał wszystkich karli- 
stów wytępić. 

List z Madrytu z dnia 28. listopada, nmie- 
szczony w Times, utrzymuje, za niezawodne od- 
dalenie p. Zea, i sądzi, Że zaledwie tydzień 
na swoim pozostanie urzędzie. (Nie zdaje się, 
mówi korespondent, aby był wspićrany przez 
posła angielskiego.) Jego jedyną podpora była 
dotąd obawa, aby nie draźnić czułości świę- 
tego związku. | - 

v. Wielka Brytanija i Irlandyja. 

— Z Londynu d, 29. listopada. — - 


Gazeta Morning Herald pisze: »Iirólowa jej 
mość we wszystkich swych urządzeniach daje 
przykład wszystkim znakomitym osobom. Ni- 
gdy nie trawi czasu na rozrywkach i zabawach, 
lecz, nie będąc w towarzystwach, poświęca go 
użytecznym zatrudnieniom. Praca panuje w pa- 
Jacu Królowćj, a marnotrawstwo, próźaowanie 
i zbytek (sa od niego dalekićmi.« Do powyz- 
szych uwag przydaje gazeta Courier: „Winni- 
śmy namienić, iż sposób znajdowania się kró- 
lowój na nabożeństwie w Brighton, zwraca 
uwagę mieszkańców, Często bywa królowa 
w różnych kościołach , gdzie jest dobre kaza- 
nie. Wchodzi do Kościoła w towarzystwie tylko 
dwóch lob trzech osób, aby nie czynić wra- 
Zenia. Zajmuje potóm miejsce w kościele, 
tak, aby się niczóm od innych nie różniła. Pre- 
zydent wielkićjj rzeczypospolitój amerykańskićj 
nie może z mnićjsza ceremonija pokazać się 
w kaplicy prezbiteryjańskićj w Washingtonie, 
jak krółowa Wielkićj Brytanii, gdy zwiedza po- 
dobnojmnićjszą, a niewątpliwie mnićj znaczącą 
kaplicę w Brighton.* 

Pan Hume wrócił tu z podróży swojój, przed- 
sięwziętój na ląd stały. — Gazeta Courier 
mniema, iż badania, którómi się w tój podróży 
pod względem handlowym zajmował, więcćj 

odobno przyniosą korzyści dla Anglików, niż 
długo oczekiwany traktat handlowy z Francyją. 

Kapitan Ross chce wyjechać z Londynu na 
czas niejaki, aby uniknał odbióranych licznie 
zaproszeń na obiady. 

Tutejsi St. Simooiści odprawili d. 25 b. m. 
zgromadzenie, ua którem naczelnik ich, pau 
Fontana, czytał rozprawę. Oplata od wejścia 
wynosiła 6 pence. Znajdowało się blizka 150 
ałuchaczów. m 

List z Londynu z d. 3. grudnia (w gazetach 
berlińskich) donosi: »Już od niejakiego czasu 
kiegały wieści, że hrabia Grey i kilku jego 
towarzyszy wystapią z ministeryjum, i albo lord 


Brougham, lub pan Stanley zajmie mićjsce 
piórwszego ministra. Lord Brougham , jak má- 
wią, początkowie pragnał tćj godności, i dla 
tego uczynił propozycyją, aby urząd sędziego 
rozłączyć od urzędu wielkiego kanclerza. Do- 
brze świadomi rzeczy nie al: wierzyć w te 
odmiany, jak daleko dotyczą się Broughama, 
i uważają za podobnićjsze do prawdy, że hr. 
Grey Życzy sobie spokojności, a lord Althorp 
mnićj uciążliwego obowiązku, atoli lord Broug- 
hum, a jeźli nie ón, toć każdy z jego towa- 
rzyszy powinien wiedzióć, że nić ma potrze- 
bnego gwichtu na piórwszego ministra. Z re- 
szta daléj wyraża, że ci, którzy zastąpić mają 
mićjsce w gabinecie, powinni zbliżać się wię- 
cej w swoich politycznych widokach do rady- 
kalistów , aniżeli do whigów, co tém mnićj 
jest do wiary podobne, Że od niejakiego czasu 
nastąpiła reakcyja , która skłania ministe- 
ryjum przychylić się raczćj na stronę arysto- 
kratów niżeli na stronę demagogów. Z innćj 
strony utrzymują, że ministrowie postanowili, 
utrzymać stałe podatki, a nawet sami libera- 
liści między nimi maja być tego zdania. Wsze- 
lako nie jest to podobne do wiary , albowiem 
ministrowie, jak wiadomo, wiedzą, że gdyby 
nawet mała część mieszkańców Londynu miała 
tylko udział w wiadomych przeciwnych prawu 
związkach, jednakże wszyscy okazują niechęc 
ku podatkowi od drzwi i okien, i dla tego nie 
mogło się nic przyczynić do wzmocnienia de- 
magogów, jak tylko postępowanie rządu, które 
biorąc za zasadę, musiałoby wszelką przeciąć 
nadzieję. Przeciwnie widzę wszelako, iż rząd 
w postępowaniu swojém w pobieraniu zaległych 
podatków ma w tém rękojmia, iż wraz utrzy- 
ma godność prawa i swoich współobywateli u- 
wolni z czasem od nieprzyjemnego podatku. 
Z vesztą jest tutaj spokojnie w całym kraju, 
oprócz tego, Że tu i ówdzie powstaja spory 
między robotnikami z majstrami, które je- 
dnakże spokojnie załatwiane bywaja, ehociaż 
coraz wzrastająca ilość robotnikow wzbudza na 
przyszłość obawę. — W Irlandyi O'Connell jest 
znowu czynny aby Jud wzburzyć , i tą.razą 
nie przez ideę rozwiazania unii, lecz także 
przez zniesienie dziesięcin, tak dalece, że 
chcac się pozbyć opieszałości admiwistracyi i 
parlamentu, tój ostatnićj przeszkody, dał spo- 
sób demagogom, zająć lud rzeczą najwięcćj 
go obchodzaca ,t. j. rozwiazaniem unii. Istnie- 
nie uchwaloaego w roku zeszłym prawa zmu- 
szającego zapohicze wprawdzie wielu bez- 
prawiom , jednakże dopuści, aby kraj zostawał 
w zburzeniu, co wymagać będzie całćj uwagi 
rządu i mie jednemu ulepszeniu przeszkodzi. 
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Nieszczęściem człowiek ten wyniesiony, przez 
przychyłnośóć mieszkańców i czas, takićj nabył 
władzy nad umysłami, iż nie „można. zebrać 
sędziów, 'którzyby gò- winnym występku sądzili. 
Rząd: wynałazł środek,„''aby go ubocznie uka- 


rać, gdy powstaje na jego mnićj możnych to-. 


waczyszy. "Już zeszłego lata pisał Q'Conuelł 
kilka listów, powstanie ogłaszajacych, do ludu 


irlandzkiego, które najprzód wyszły w jednym. 


z tutejszych dzieńników (/2e true Sun), a po- 
tém umieszczone 'były.w Gazecie dublińskićj 


= 


do zrozumienia Beduinom, że wszyscy, Których 
nieszćzęście to spotkało, nie sa’ Żołnićrzami ;'3 
„lecz kupcami; i gotowi Życie Siwoje” okupić.”” 
Poźnićj odprowadzono ich w głąb kraja, wy- R 
Stano „deputacyją do jenerała Trezel, aby sè? 
ułożyć o wykapno brańców. “O środkach , Ja- 
kie rząd przedsięwziął, nie dalej nje wiómy. ” 
Belgijum. 

Mivister wojny przełożył izbie nowy projekt 

| do pława, wskutek którego wojsko na rok 1834 


(the Pilot), — Read nie zaskarzył ani autoras., wynosić będzie 410000 lodzi, oprócz 42000 


ani swój Tondyński 
ra irlandzkiego. vs 
p "idz Francyja. bór. 
Podług dzieńnika National piórwszy projekt 


ergan ; lecz tylko redakto- 
4 Pa ę d 
cy At 


s sł 


do prawa, który ma być izbom przełożony ;. ` 


dotyczóć się będzie obwarowania Paryża. Nad 


p!apem do tego pracają w ministeryjum wojry ców wtargnał do niższój Arragonii, 
do budowy. pozostały na-; 


ny; nawet materyjaly 

miéjscu swojego przeznaczenia. z ilsi 
W d. 2: grudnia, w którym cesarz lirazyliś 

Dom Pedro Il. skóńczył rok ósmy swojego: Ży- 

cia, wszyscy Brazylijanie, bawiacy w Paryżu, 

złożyli przysięge”wierności w rece posla, mar- 


grabi da Rocha. * Podług konstylucyt brazylij... 


skićj może młody 
Ioletności. (7 ; ; 

Jorwerd Agata, pod kapitadem Turpin, przy- 
była W d. "23. ' listopada z Algieru do Fouloou. 
Wypłypeła w dniu 2. z Algieru, i przywiczła 
członków komisyi z Afryki, R 

Z Toulonu piszą pod d. 27. listopada: »Mi- 
nisler morski rozkazał przed kiłka dniami, 
uzbroić zupełnie okret linijowy Suffren: Dzi- 
siaj przepisują nowe iastrukcyje, tak gó urza- 
dzić, aby za piórwszymt znakiem mógł wyjść 
pod Żagle. Od dnia wczorajszego mówią o niee 
szczęściu, kióre spotkać miało sześć naszych 
kupieckich okrętów przy brzegach między.Bona 
+ Budgia. Wiadomość ta potwierdziła się dzi- 
siaj, Tymczasem nieszczęście to nie jest tak 
wielkie, jak myślano 'z początku, "ponieważ 
osada okrętów zostala ocalona i tylko ładunek 
pochłonęły bałwany. * Zapewniają , że admirat 
Hugon, będąc mocno chory, otrzymał pozwo- 
lenie powrócić do Francyi. * Brygi Loiret, Ko» 
meta, Perla i fregata Artemiza są gotowe do 
odpłynienia. 

Semaphore Marsylijski donosi: Donwosiliśmy 
przed kilką dniami, że podróżni z małego sta- 
tka, który się. "rozbił między Budgia i Algić- 
rem, został przez krajowców wymordowani. 
Teraz dowiadujemy Się 2 listu prywatnego, Że 
nie taki był los tych ludzi. Między nimi był 
młódy człowiek , który mówił pó arabsku i dał 


cesarz dojść za” lat 10 wie-, 


Frosiw w i 


a nem utworzenia wojska odwedowęgo, 


gwardyi ruchomćj. Dodał, że zajmuje się pla- 
aby woj- 
sko moglo być na stope pokoju zredukowane, 
sigá poja] istotnie zostanie zawarty. 

Ż ; loron pisza pof dńiem 7 ja”: 
»Ntejakhi Feula, który z bandą kilku ŻE 
PZŻ f ab 
kraj zbuptować, „został z Żołnićrzami soi ką 


i pojmany; widzac się z drużyną swoją W witał 
6 « Z 


woli, zostawiwszy swoich towarzyszy wciełd ; pi 
schronił się do wsi Iliezar. Wszystkiah * jego” 
wspłówipowajców rozstrzćjano w Saragcsie, tę. _ 
jęwszy jednego, który oświadczył w ch wili, kiedyś 
go rozstrzelać miano, Że wyda dowódzce tej 
bandy i „wskaże miejsce jego schronienia, je- 
żeli mu Zycie daruja; co mu sąd przyrzekł. Teula 
schwytany w. przebraniu kramarza, po domach 
chodzacego, i nazajutrz został rozstrzólany, =" 
Przybywają tu rozmaici mnisi, co zrzuciwszy 
habit zakonny przywdzieli suknie świeckie, aby 
uniknąć zaczepek, na które sa w dolinie Aspe 
wystawieni. ag, : d 
Niemcy. - ia. 

Gazela polityczna monachijska wyrażą + +Nag- 
Dowszy Courier paryzki zawióra artykuł opie? 
dem mającego nastąpić kongresu ministrów. 
w którym opowiada, iż gabinet' francuzki, do- 
wtedziawszy się urzędownie, Że taki kongres 
pustapi, wydał w formie okólniłta do Państw nie- 
miechich rodzaj protestacyi. „W Protestacyi rój 
ma rząd fraocuzki mówić : że z państwami dru- 
giego i trzeciego rzędu połączony jest ścićłemi 
węzłami wzajemnych interesów i wzajemnój 
symrpatyi, `i nie może patrzćć obojętnie *0a 
najmniójszy zamach na ich niepodłegłość, aby. 
śród takich okoliczności nie miał zapropono- 
wać odnowienie dawnćj przyjaźni. Nie joste? 
śmy wstanie zaprzeczyć lub potwierdzić istnieć 
nie takićj noty, lecz musimy wyznać Sżczórze i 
otwarcie, ze monarchowie niemieccy, co*afg 
dotyczć interesów sympatgis i »przyjaźni* nie 
byli nigdy bardzićj zgodni i jednakowomyślacy, 
jak teraz, i że wmawiabie, jakoby wWietkie u 
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miemieckie mocarstwa zamyślały ozamachu na 
niepodległość państw mnićjszych , jest stra- 
szydłem, którego przeląc się mogą francuzcy 
politycy w kawiaruiach, lecz nie rozumni 
Niemcy.* 


` Grecyja. 


Na warsztatach okrętowych greckich panuje 
wielka czynność ; 45 nowych okrętów wojen- 
mych ma być wystawionych, Mówią. iż Mis- 
solunga ma być ogłoszona wolnym portem. 
Grecyja używa zupełnćj spokojności i mieszkań- 
cy są wszędzie posłuszni prawom. 
w w 

Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

(Z korrespondencyj prywatnych.) 


Ołomuniec. Targ na woły d. 47. grudnia 1833. 


Przypędziłi: t) Szczepan Sauczek, z Ło- 
puszanki, 42 wołów; 2) Majer Silberer, z Zu- 
rawna, 198. Małómi partyjami 37. — Ogó- 
łem wiec 277. 

Kupił: Lóbl Polak, z Brónu, ze stada 
Nro, 2, 162 sztuk z 38 radaszu po 152 zr. 30 
kr. w. w.; z tych jedoa sztuka wydać mogła 
mięsa 400, łoju 50 funt. Małómi partyjami 
97. — Dodawszy do tego radasz 18, wyniesie 
summę równa summie przypędzonych 277. 

Na targu tym było tylko 277 sztuk wołów ; 
przed targiem kupił rzeźnik tutójszy Schidek 
od Szai Muschel z Dombrowój 61 wołów. parę 
81/2 ceto.. po 285 zr. w. w. z 6 rad., z'któ- 
rych 3 na popasie w Szpicu szopa burza zwa- 
lona zabiła, a kilka pokałóczyła. Przyszłego 
tygodnia targ będzie w wilija Bożego Narodze- 
nia, na którym zapewne bardzo mało będzie 
bydła. W Wiódnin za cetnar mięsa wołu pła- 
cono tego tygodnia jak przeszłego (po 36 zr. 
w. w.) Gdyby się drogi poprawiły, stajnie 
azlaskie dostarczyłyby przecież cokolwiek uży- 
tecznego dla Wiódnia bydła rzeźniczego. 


(Preussische Handlungs-Zeitung.) Hamburg 
d, 7. grudnia. OQzięble ciagle doniesienia z An- 
glii i nowa w tym miesiącu w Londynie licy- 
tacyja jednój partyi wełny z Nowćj Walii po- 
łudniowćj , o którćj ilości nić ma jeszcze do- 
tad dokładnój wiadomości, miały wpływ i na 
nasze targi i osłabiły je nawet co do gatunków, 
najbardziej dotąd poszukiwanych, przyczóm 
wszakże przedający mie skłaniają się do zni- 


ženia ceny, Którćj dotąd żądali. Pomimo po- 
źnéj pory roku, dostawy wciąż jeszcze sa bar- 
dzo znaczne. 

( ) Szłąsk, w miesiącu grudniu. W han- 
dlu w ogólności nić masz ożywiających stosun- 
ków zewnętrznych, a mianowicie obrotów prze- 
wozowych i odbytu płodów tutćjszych do kra- 
jów północnych, które, razem połączone , han- 
del tćj prowincyi robiły przed laty tak kwi- 
tnacym. Sprzedaż więc teraz ograniczona jest 
na kilka krajów ościennych i na własną pro- 
wincyję, bez nadziei pomyślniójszego rzeczy 
obrota. — Wyroby płócien w miesiącu paździer- 
niku szły bardzo słabo. ponieważ tkacze mu- 
sieli przy Żniwie pomagać, a z drugićj strony 
trwające ciągłe w Ameryce niesnaski odbyt 
naszych płócien , a zatćm i wyroby ich tamują. 
O zboże za granice równie mało się dopytują 
i za morze bardzo mało go posółaja, chociaż 
z powodu nieurodzaju w Rossyi daleko żywszego 
ruchu się spodziówano. 3 " >y 


(Gaz. Warsz.) * Warszawa d, 46. grudnia, 
Ceny Żywności na targach warszawskich w ostą- 
tnim tygodniu były następujące: Korzec Żyta 
od zł. 13 gr. 15 do zł. 14 gr. 15; pszenicy od 
zł. 47 do 21; jęczmienia od zł. 10 gr. 15 do 
zł. 12; owsa od zł. 7 gr. 7 i pół do zł. 9 gr. 
10. Siana fura jednokonna od zł. 13 do zł. 22, 
ditto. parokonna od zł. 24 do zł. 32. Słomy 
fura zwyczajna od zł. 9 do zł. 48. : 


Kurs giełdy warszawskićj d. 43. grudnia 1833.. 


Za polskie listy zastawne (wartość kuponu złp. 
4 gr. 27) żadają złp. 91 gr. 10. Za obligacyje 
udziałowe dają złp. 375. ._, 


r. 
TROLI 


(Journal d'Odcssa,) ` Odessa d, 1. (18,) gru- 
dnia. Ceny zboża: Czetwert pszenicy mięk- 
kićj-1go gatunku 26 do 27, twardćj 1go ga- 
tunku 36 do 37; dobrćj twardćj 31 do 32; 
kakurudzy 19 1/2 do 20; Żyta 25; jęczmienia 
48 1/2 do 20; owsa 14 do 15 rubli assygn. 
REECE 
| > WIDOWISKA we LWOWIE. 
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wo È 
Dziś i Intro teatr zamknięty. 

Teatr niemiecki. — We czwartek: Montochi e €a- 
puletti, oder: Romeo und Julie, opera weg 
aktach. 

Teatr polski. — W piątek: Chłop panem milijone- 
wym, czyli: Dziewica ze świata, czarodziej. 
skiego, melodramat we 3 aktach. 
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W przyszły czwartek z powodu drugiego święta Bożego Narodzenia (Ś. Szezepana)j 


Gazeta nie wyjdzie. 
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